
KIIRJER WARSZAWSKI
Środa.

Dnia 7 (19) Sierpnia 1857 Roku. M  215. Jutro, Śgo Bernarda Opa

Z powodce Uroczystości Stej J oanny  F r a n c is z k i, Za
łożycielki Zgromadzenia PP. W izytek , przypadającej po
jutrze. to jest dnia21go b. m., odbywać się będzie Na
bożeństwo Odpustowe w Kościele PP. W izytek , z Wy
stawieniem N.SAKRAMENTU. Jutro pierwszyNieszpór.

Przez Rozporządzenia Kommijsji Rządowych i W ładz Oddziel
nych, w W ydziale Kommi: Rządo: Sprawiedliwości, mianowani: 
Podpisarz Sądu Pok: Okr: Solec:, Radca Hono: Fileborn, peln: 
obo: Assessora Sądn Poli: Popraw: W ydz: Pnłtua:, z delegacją 
do sprawowania takicbźe obo: w Płocku; Podpisarz Sądn Poko: 
Okr: W ielnńs:, Sekretarz Kollegialny Tydelski, p. o. Assessora 
Sądn Policji Poprawczej Wydz: Płockiego; były Podpisarz Są
du Poko: Okr: Siennic:, Sekretarz Kollegial: Z d zito w ieck i, p. o. 
Podpisarza Sądu Poko: Okr: Wieluńskiego; Kancelista Sądu Poko: 
Okr: im . W arszaw y Wydz: 1go, Ant: C hyczew ski, p. o. Pod
pisarza Sądn Poko: Okr: Soleckiego; Adjunkt Archiwum Akt 
dawnych Kazimierz A rc zy ń sk i , p. o. Archiwisty Trybun: Cyw: 
w  Łomży; Sekretarz w Biurze Prokurat: przy Trybun: Cywil: 
•w W arszawie, Józef M ajew ski, p. o. Assessora Sądu Pol: Popr: 
P tu  W arszaws: W ydz: 2go, i Kancelista w Xtym Departamencie 
Rządzącego Senatu Józef Laskow ski, p. o. Sekretarza w Biurze 
Prokuratora przy Trybun: Cywil: w W arszawie. Przeniesiony,- 
dla dobra służby: Adjunkt Archiwum Akt dawnych w Kaliszu 
W ładys: N oakow ski, na takiż urząd da Archiwum Akt dawnych 
w  Łomży.— W W ydziale Kommissji Rządo: Pr: i Skarbu, miano
wani : Kontroler Urzędu Skarbów: w Piotrkowie Łukasz K apaon, 
p.' o. Kontrolera Magazynu Solnego w W arszawie; spadły z eta
tu Inspektor Poli: przy Komorze Celnej Granica Józef K ieszczyń -  
sk i, p. o. Kontrolera Urzędu Skarbów: w Piotrkowie; Posługacz 
Kassy Gubern: Radonu:, Felix Oalikowski, p. o. Assystenta Kas- 
sy P tu Opoczyńs:; Sekretarz części Techuicznej w Biurze Okr: 
Wschodniego Górniczego Marcelli Lem pe, p. o. Hutmistrza F ry - 
szerek Suchedniowskich; Podmagazynier Składu Głów: W yrobów 
Żelaznych w W arszawie, Marceli F ogtm artn , p. o. Rachmistrza 
w  tymże Składzie; Assystent Rachunkowy w Biurze Okr: W scho
dniego Górniczego Ew aryst IF endrychow ski, p. o. Podracbmi- 
strza w tem że Biurze; Kancelista Alfred fF endrychow ski, p. o. 
Assystenta w miejsce poprzedniego; Kancelista Marcelli Jokiel, 
p. o. Sekretarza części Technicznej w Biurze Okr: Wschodniego 
Górniczego; Kancelista Rządu Guber: Augustows:, Jnljan M iku-  
szew ski, pel: obo: Pomocnika Rendanta Składu druków i stempla 
w tem że Rządzie Gubern:, i były PodrewizorDochodów Tabaćz: 
Stanis: P ogorzew ski, p. o. Podrewizora tychże Dochodów. P rze
niesieni, na własne żądanie: Pisarz Magazynu Solnego w Krze
szowie, Assessor Kolleg: B ezru ko w , na p. o. Pisarza Magazynu 
Solnego w Augustowie, i Pisarz Magazynu Solnego w Augusto
wie, Adam Zw iersk i, na p. o. Pisarza Magazynu Solne: w  Krze
szowie. Dla dobra służby: Kontroler Magazynu Solnego w W ar
szawie, Sekretarz Kolleg: Celiński, na p. o. Kontrolera Magazy
nu Solnego w Piotrkowie. —  W  Najwyższej Izbie Obrachunkowej, 
mianowani: p. o. Pomocnika Kontrolera Paw eł B adow ski, peł
niącym obo: Starszego Pomocnika Kontrolera; p. o. Starszego P o 
mocnika Kontrolera Józef S ta w n ic k i,  peł: obo: Pomocnika Kon
tro lera; p. o. Młodszego Pomocnika Kontrolera, Regestrator Koli: 
K rzećzkow ski, pel: obo: Starszego Pomocnika Kontrolera, i p. 
o. Starszego Kancelisty Leop: T reu , peł: obo: Młodszego Pomo
cnika Kontrolera.—-W Zarządzie W arszawskiego Wojennego Je
nerał Gubernatora, mianowany: Assessor Wydz: Policyjno-Sądo- 
wego w Zarządzie Ober-Policmajstra m. W arszaw y, Sekretarz 
Kolleg: Dobrski, Komiuissarzem Policji W ykonawczej m. W ar
szawy.

M agistrat M iastaW arszaw y .— Ponieważ nader zna
czna liczba osób utrzymujących kawiarnie, herbatnie i 
billardy, zalega w należytościach przypadających do tu
tejszych Kass Miejskich 7. lat dawnych oraz za r. b., a

mianowicie: w kanonie od zarobkowań, w opłacie klas- 
sycznej tudzież kwaterunkowej; zatem Magistrat obo- ’ 
wiązanym będąc uprzątnąć co rychlej tego rodzaju zale
głości poborowe, wzywa niniejszem utrzymujących pro- 
cedera o jakich mowa, ażeby przynależne od nich opłaty 
miejskie tak za lata zeszłe jako też za rok bieżący, najda
lej w dniach 20tu zaspokoili, i kwitami kassowemi przed 
Komissarzami Administracyjnemi Cyrkułów, w których 
procederują, wylegitymowali się. Obok tego uprzedza 
Magistrat, że jeżeli takowe zaspokojenie opłat w zakre
ślonym terminie dni 20 nie nastąpi, ciż Komisarze Admi
nistracyjni, na mocy wydanego im jednocześnie przez 
Magistrat rozporządzenia mocni są prowadzenia nadal 
procederu wzbronić, konsens odebrać a na satysfakcję 
zaległych należności podatkowych odpowiednie rucho
mości zająć, zabezpieczyć, ziśco dodalszego z niemi po
stąpienia, obowiązani są rzecz do decyzji Magistratu 
przedstawić.

Magistrat m. Warszawy, niżej wymienionym osobom 
wydał konsensa na prowadzenie fabryk i profesji, a 
mianowicie: PP. Józefowi Dubińskiemu, pod Nr 1402s 
zamieszkałemu, na prowadzenie fabryki fortepjanów; 
Karolowi Greulich, pod Nr 371, na profesję galanteryj- 
no-siodlarską; Alexandrowi Wojna, pod Nr 451, na pro
fesję parasolniczą; Józefowi Judlin, pod Nr 484, i staro- 
zakonnemu Fiszlowi H irszberg, pod Nr 2303 zamieszka
łem u, na profesję farbiarską; Bogumiłowi Boudelle, 
pod 1125, na profesję piekarską; Juljanowi B laieie- 
skiemu, pod Nr 1262, na profesję ślusarską; staroza: 
Szlamie Hanchglaube, pod Nr 25, na profesję zegarmi
strzowską, i staroz: Szymonowi C yryng, pod Nr 2076, 
na profesję krawiecką.

W arszaw ski Ober-Policm ajster.— W r. 1854, ogło
szony został zakaz, iż w okolicy Cytadeli i fortu W ło
dzimierskiego, po miejscach i placach trawą zasianych 
i zarosłych, ani dla skrócenia drogi przechodzić, ani też 
spacerować nie wolno, gdyż to niszczy zaprowadzony 
tamże porządek. Ponieważ zakaz ten niektóre osoby 
przekraczać ośmielają się, mimo nawet ostrzeżeń czy
nionych przez straż tamże ustanowioną, przeto w sku
tek odniesienia się w tym względzie władzy wojskowej, 
ponawiając wyżej rzeęzony zakaz, uprzedza zarazem, 
że w przyszłości ktobykol wiek bąć takowy przekroczyć 
poważył się, będzie przez straż przytrzymany i do w ła
dzy policyjnej odstawiony, dla pociągnienia do odpowie
dzialności. —  Jenerał-M ajor, Aniczkow.

Z arządW arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Jabłońskiego, mieszkańca wsi Podleśna z Cesarstwa 
przybyłego; tudzież Józefa Kamińskiego, poddanego 
Austrjackiego, ażeby w własnych interesach jak najspie
szniej zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera obec
nych swych zamieszkań wskazali.

W Rudzie, za Marymontem, gdzie Stanisław Jacho
wicz dotąd w wiejskiej zostaje ustroni, odwiedziło tego 
Przyjaciela dzieci, kilka znakomitości piśmiennictwa na
szego, a między innemi dawny Przyjaciel jego, A. E.
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Odyniec, który go od lat 30, bo jeszcze od czasu wyda
nia nowo-rocznika Meliteli, nie widział. Prócz tego Ar
tysta Św ięcki wygotował medaljon z wizerunkiem Ja
chowicza. Zaszczytnie znany Rzeźbiarz S ła tle r  (syn), 
u m o le lo w ał  w Rudzie popiersie Stanisława Jachowicza, 
odznaczające się nadzwyczajnem podobieństwem. Wiel
k ą  radość i ulgę w cierpieniu przyniosły zasłużonemu 
naszemu Opiekunowi sierot listy, jeden Dra Józefa Ma
je ra ,  Professora Uniwersytetu Krakowskiego, z Karls
badu; drugi Adama P ługa, (Antoniego Pietkiewicza) 
z Potoka, za Winnicą na Podolu. Artysta nasz P . *Jacho
wicz  wygotował fotografję Jachowicza, której litografją 
do ozdobienia Wieńca zajął się P. Sewe: Oleszczyński. 
Drugi zeszyt Wieńca jest na ukończeniu.

Felicja Kossobudzka, w wieku lat 10, wczoraj roz
stała się z tym światem. W żalu pogrążeni Rodzice, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor-  
tację zwłok, ju tro  o godz: 3ej po południu, z dolnego 
Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Karol Beer, Dzierżawca dóbr ziemskich, w wieku lat 46, 
po krótkiej chorobie, w dniu 16 b. m. rozstał się z,tym 
światem. Pogrążona w nieutulonym żalu pozostała Zona 
z dwojgiem nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych,Przy
jació ł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
dzisiejszym o godzinie 5tej po południu, z Kaplicy na 
smętarzu Ewangelicko-Augsburgskim, na miejsce wie
cznego spoczynku, to jest do grobu na tymże smętarzu 
odbyć się mające.

JVV. Rze: Radca St: Pelrow, Podsekretarz Stanu przy 
Radzie Administracyjnej Królestwa, wyjechał wczoraj 
z Warszawy udając się do Gub; Radomskiej.

P. Antoni Kqtski, do słów Lam artina  dorobił muzy
kę, której dawszy nazwę La Prtere, wydał w litografji 
P . Pecq i Współki,  w Warszawie przy ulicy Miodowej. 
Dochód ze sprzedaży tego nowego utworu, przeznaczo
ny zostałna korzyść niewidomych, po cenie 371/* kopie
jek za exemplarz, i nabyć go można we wszystkich tu 
tejszych składach muzycznych. Piękności słów francuz- 
kiego wieszcza, odpowiada muzyka polskiego twórcy; 
całość prześliczna, a cel bardzo wzniosły.

Już nieraz wspominaliśmy o budującej się kolei żela- 
dfc znej (konnej) z Radziejowic do Rudy-Guzowskiej,  która 
W  to kolej, z powodu istnienia drogi bitej z tychże Radzie- 
f  jowic do Mszczonowa, połączyła to ostatnie miasto z Ru

dą. G łówną w tern zasługę położył Dziedzic Radzie- 
jowicki, JW. Hr: Adam Krasiński, przeprowadziwszy od 
swej pięknej posiadłości wspomnioną kolej. Obecnie 
więc dodać jeszcze należy, iż w tych czasach odbyło się 

’s®  poświęcenie przez szanownego Proboszcza z Radziejo
wic, tej drogi, która upamiętniając swego twórcę, nie 
m a łe  korzyści zapewni w całej okolicy.

Nakładem B. M. W olfa, w Petersburgu  i Mohylewie
( w yszły : Pam iętniki Bartłom ieja Michałowskiego, przez 

Autora Listopada, oddział Iszy, 3 tomy w 12ce, cena rs. 
3  kop: 60, i są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
xięgarniach Warszawskich i na prowincji. Skład g łó 
wny w \ięgarni H. Natansona, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 442 na Im pięlrze.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od K. K. rs. 5; z tych 
rs .  1 na światło przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed 
Kościołem XX. Reformatów; rs. 1 na światło przed sta-
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tną MATKI BOZK1EJ przed Kościołem XX. Kapucynów; 
rs.  1 na urządzenie konduktora nad Koścmłęjn Często
chowskim, i rs. 2 dla dwóch ubogich wiekiftn obarczo
nych wdów, wstydzących się żebrać, to jest dla wdowy 
chorej F. Tur: i dla wdowy J... po rs. 1.

We wsi Dębowa Kłoda, położonej na trakcie z Por- 
czewa do Włodawy w Pcie Radzyńskim, pojawił się 
wilk, w chwili gdy o godz: 7 rano, Pasterz pędził bydło 
na paszę. Wilk, to nie nowina, ale tym razem ów gość 
nieproszony, zwrócił się ku gromadzie, a Pasterz sądząc 
że go odpędzi, wystąpił przeciw niemu z pałką. Lecz 
wilk rzuciwszy się na niego powalił go na ziemię i na- 
siadł, co widząc bydło, otoczyło Pasterza i s iłą swych 
rogów wyparło wilka. W walce tej jednak wilk kilka 
sztuk pokąsał i poszedł dalej. Gdy to doszło do uszu 
miejscowego Dzierżawcy,niebawem przedsięwziął wszel
kie potrzebne środki ku ściganiu zbiega. Długo jednak
że napróżno go ścigano, staczając z nim kolejnie utarczki 
z których wilk kalecząc ludzi, wychodził zwycięzko. Ta 
zuchwałość wilką zaczęła budzić podejrzenia, czy nie 
jest wściekłym, podwojono więc starania dla ubicia go, 
lecz dostrzeżony w tej chwili pożar we dworze w Olszy
nie Chmielewskiej, odwołał obecnego Dziedzica W. R o 
manowskiego, wraz z ludźmi jego i zmniejszył liczbę 0- 
sób ścigających wilka. Pomimo to, dognany został przez 
Michała Pulę  strzelca Rządowego, uzbrojonego w fuzję, 
lecz rzucił się na niego i chwycił go za rękę. Fuzja upa
dła, a Pula  nietracąc przytomności,  chwyta go drugą 
ręką za gardło  tak silnie, że go dławić zaczyna i obala 
na ziemię. Nadbiegli na pomoc ludzie, ubili wprawdzie 
wilka, ale nie ulega wcale wątpliwości że była to wilczy
ca wściekła.

Złożono w Redakcji Kurjera  kop: 50 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Reformatów, na intencję chorego Bernardka  w Kaliszu. 
—  Z powodu niebytności w Nowej Arkadji, na zabawie 
muzykalnej, danej przez P. P arkasz, na budowę orga
nu Kościoła w Mokotowie, złożyłem w Redakcji Kurje
ra  rs. 1 na rzecz tegoż funduszu. Alex: P.

Dotychczasowa żniwiarka P. Lilpopa, pracująca na 
polach Służewieckich, należących do klucza W i la n o 
wskiego, zastąpioną została przez drugą jej podobną, 
również pochodzącą z fabryki PP. Evans, Lilpop  i Rau, 
ale nieco poprawioną, już to w uruchomieniu dyszla, 
już zmiany siedzenia i tym podobnych. Dla jej działania 
pozostawiony nawet został cały łan  pszenicy na polu. 
Prawda, że przez te próby z różnych powodów, jak z po
deptania i t. p., właściciel zboża musi z kilka korcy na 
uronienie poświęcić, ale cóż znaczy ta drobnostka w po
równaniu z celem jaki zostanie osiągniętym, gdy po ł a 
nach naszych, powędrują żniwiarki. Z radością więc 
spoglądamy na tę chętną pomoc, jaką dostojny Dziedzic 
Służewiecki polecił okazywać machinie przy próbach, 
nie szczędząc ni rąk ludzkich, ni inwentarza. Wczoraj 
odbyła się próba z nową żniwiarką i powiodła się do
brze.

Że w Warszawie na talentach muzykalnych niezbywa, 
rzecz to z dawna wiadoma, a ponieważ o każdym z Dich 
zwykliśmy donosić, przeto należy się od nas kilka s łów 
i młodej fortepjanistce Pannie Kazimierze Olivier. M ło 
da tamuzykanlka, wchodzi w poczet amatorek, i nieopu- 
ści zapewne pierwszej sposobności, aby dać się pozn«';
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publicznie, gdy będzie chodziło o podanie dłoni niedoli, 
przez urządzenie jakiego koncertu w celu dobroczyn
nym.

P. Apolinary Kątski Skrzypek, opuściwszy jak to do
nieśliśmy Warszawę, udał się do Kowna, a Brat jego An
toni Fortepjanista, zbiera obecnie laury w Finlandji, i ba
wi w Hapsala. Oto jest odpowiedź z naszej strony na list 
pisaDy do Redakcji Kur je r  a, o udzielenie za pośredni
ctwem tegoż pisma, wiadomości o tych obu naszych ro
dakach.

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych R. Frie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej,  N° 460, wyszła nowa 
kompozycja p. t. Balamutka, polka tremblante, utwo
rzona na fortepjan przez Gustawa Lazzerini, cena ko
piejek 2272.

Wielu PP. Kupców wybiera się z Warszawy na ja r 
m ark do Łęczny, między innemi, Pan Ch: Zweigbaum  
udaje się tamże z znacznym zapasem najmodniejszych 
towarów.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszedł Krótki 
wykład Jeografji Powszechnej; napisał P io tr  Czarko
wski, Nauczyciel prywatny w Warszawie; wydanie 4te, 
poprawne. Cena kop: 50.

Rsr. 10, cd Pawła D. ze wsi Kosumiec, w Powiecie 
Łukowskim , jako dobrowolna otiara na wsparcie nie
szczęśliwych, zostały wręczone Czajkowskiej, kalece 
od lat 40lu, mieszkającej na Starem-Mieście pod Nr 57, 
na Kamiennych Schodkach. Poleca się przytem ta pra
wdziwie nieszczęśliwa istota litościwym względom osób 
taiłosiernych.
^Czyniąc zadosyć wielokrotnym żądaniom i zapytywa- 

uiom, skład nót muzycznych G. Sennewalda, wydał 
kilka najpiękniejszych kompozycji, wykonywanych przez 
rana Farkas Miszka, Dyrektora muzyki Węgierskiej, a 
mianowicie: Farkas Miszki: Obertas Krakowski, cena 
*op: 15; Posty Segyes, KontredanseWzgierskie, cena 
*°p: 30; Csikos Csardas, taniec Węgierski, kop: 221/*; 
Gizella Polka, kop: 15; Louisa Csardas kop: 22 i 15; 
°raz todwigowskiego  dwa (tylokrotnie na ogólne żąda
nie pow tarzane) Obertasy, to je s t :  Mazowszak i Sando- 
Werzak, po kop: 15.

Pan Tropiański, o którego wypadku wywichnięcia o- 
°jczyka donosiliśmy, dziś już wyzdrowiał zupełnie, i 

dawał w dniu 15 z. m. w Zakrecie na Foxalu, w Wilnie, 
koncert instrumentalny, na którym (pomimo wyludnie
nia z powodu wakacji) licznie zebrani W i l n i a n i e  witali 
8o z podwójnym zapałem tak z powodu artystycznej 
tfy  jego na klarynecie, jakoteż ze względu jego wy
zdrowienia.

Zapytani bezimiennym listem, co do stanu zdrowia i 
Położenia sparaliżowanego starca a b.wojskowego zNo- 
zd ^ 0 • ■*ata 1^07, pośpieszamy donieść, iż tak stan 
fflrowia jego jak i położenie, jest najsmutniejsze, i je-  
^  1 zaPytanie to uczynione zostało w celu przyjścia mu 
kaP.orn? c’ Jak najchętniej takowa przyjętą zostanie, gdyż 

najmniejsza ofiara w tak ciężkiej doli, jest 
Jdrozszym dla bolejącego a nieśmiejącego wyciągać 
oni po nią, skarbem.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
k rm A V  Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.  88 

P- , dają rs. 88 kop: 22, wartość kuponu rs. 1 kop.

537s ;  za listy zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 76, dają rs. 14 kop: 73, wartość k u 
ponu kop: 973> za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócs 
kuponu, żądają rs. 110 kop: 75, dają rs. 110 kop: 50; 
1 r. 1855, żądają rs. 111 kop: 75, dają rs. 111 kop: 50; 
wartość kuponu rs. 1 kop: 75.

Dziś w ogrodzie przy ulicy Długiej N° 586A, w domu 
W go Cyprysińskiego. muzykalno-humorystyczna za
bawa P. Juljusza v. Bergen.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Polieukt, Panna Berini 5-kroć, PP. B utti i Maz- 
z i  po 4-kroć, oraz Wodiczko -3-kroć.

Jutro w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna zabawa, 
pod dyrekcją P. Bilse iLignicy.

A n g l i a .  Londyn, 14go Sierpnia.—  Na wezorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby Wyższej, Lord Clarendon 
odpowiadając na in te rpe l la te  Lorda Clanricarde, po 
wtórzył oświadczenia uczynione przez Lorda Palmer
ston w Izbie Niższej, co do kwestji Xięztw Dunajskich. 
Potwierdził on, iż zgodzono się na zażądanie nowych 
wyborów w Mołdawji. —  Morning-Post ogłasza depe
szę z Marsylji, donoszącą, iż w tern mieście otrzymano 
wiadomość, iż buntownicy Indyjscy zniszczyli kilkaset 
statków ze zbożem. Wszyscy piantatorowie z wnętrza 
kraju, zostali przeto zru jnow ani.—  Times w drugiej 
edycji dzisiejszej ogłasza wiadomości z Hong-Kong, da
towane 24go Czerwca. Nie są one zbyt ważne. Lord El
gin  jeszcze tam nie przybył. Chińczycy rozsiewali wieść, 
że Cesarz ich abdykował, lecz Anglicy temu nie wierzą. 
—  Z Alexandrji donoszą, że Jenerał Sir Co/in Campbef, 
mianowany dowódcą armji Indo-Angielskiej, opuścił 
Suez 2go Sierpnia, na statku Indus. (Nord).

B e l g i a . —  Z Verviers donoszą, że 13go b. m. rano 
przybyła tam J. C. W. W i e l k a  X i ę ż n a  M a r y a  M i k o ł a -  
i e w n a , wraz z czworgiem dzieci i orszakiem, a tegoż 
dnia po południu, udała się w dalszą drogę do Osten
dy. (Nord).

F r a n c i a . Paryż, i 3  Sierpnia. — Zdaje się być rze
czą pewną, iż konferencja nie nastąpi w Paryżu. Anglja 
chciała załatwić wszystko z nadzwyczajną grzecznością, 
Fskoro Cesarz wspomniał w Osborne o oddaniu pod 
rozwagę Pełnomocników kongresu Paryzkrego sprawy 
unieważnienia wyborów Mołdawskich, Królowa Wikto- 
rja uznała, że to jest niepotrzebnem, i oświadczyła na
tychmiast ze swej strony przynajmniej,  gotowość zadość 
uczynienia życzeniom dostojnego sprzymierzeńca, uw a
żając zarazem jako  nader prawdopodobną zgodę Austrji. 
Rzeczywiście, kwestji ta oddana na konferencje, spotka
łaby może jeszcze więcej trudności, i dla tego też Rząd 
Cesarski, w odwet za uprzejmość Królowej, dał do zro
zumienia podobno, że zgodzi się na udzielenie w Chi
nach silniejszej pomocy, jeśli starania dyplomacji do ni
czego nie doprowadzą. Ausfrja naturalnie mimo swego 
nieukontentowania, nie stawi przeszkody powodzeniu 
Francji, lymbardziej, że Anglja dziś zdaje się mniej dbać 
tak o zadowolenie jak i o interesa gabinetu Wiedeńskie
go. —  Dotychczas nie wiadomo tu jak Porta przyjęła 
wiadomość o zgodzie Francji z Anglją co do unieważnie
nia wyborów Mołdawskich. Wiadomość tę zakomuni
kowano urzędownie i nader szczegółowo, Ambasssdoro- 
wi Tureckiemu w Paryżu, Mehemed-Diemil-Bejowi. —
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Pośrednictwo Francji i Anglji nic sprowadziło załatw ie
nia sporu Hiszpańsko-M exykańskiego dla tego, iż z je
dnej strony Pan Lafragua  oświadczył, że nie posiada 
kom pletnych instrukcji, a z drugiej gabinet Madrycki 
nie przy ją ł w sposób bezwzględny tego pośrednictwa. 
Obecnie jednak nowy Ambassador Hiszpański Xiążę R i
vas, wszedł w układy co do tej kwestji z rządem F ran- 
cuzk im .—  Cesarzowa przyjm ow ała dziś Ambassadora 
H iszpańskiego.—  Rząd Francuzki myśli o zawarciu bliż
szych stosunków  handlowych z K ochinchiną, a nawet o 
osiedleniu stałem  na brzegach tamecznych. (In: Bel:).

Monitor dziś og ło sił nominacje PP. Laity  b. Prefe
kta dep: Basses Pyrenees i Jenerała Dywizji Daumas, 
na Senatorów , oraz Kardynała Morlot, na W ielkiego 
Jałm użnika. (Monitor).

R o z m a it o ś c i . —  W Berlinie oblewano w  tych czasach 
dom świeżo wybudowany, lubo jeszcze nie wykończony. 
W  czasie tej zabawy, jeden z czeladzi ciesielskiej, s tra
ciwszy równowagę, spadł z 4go piętra w podwórze. Całe 
tow arzystw o zbiegło na dó ł w przerażeniu, pewne, że 
go żywego nie zastanie; tymczasem spotkano go wraca
jącego już na górę zdrowo. Nietylko że w upadku tym 
nic poniósł kalectwa, nie mówiąc już o śmierci, ale w y
znał, że nie czuje nigdzie w ciele stłuczenia. Podwórze 
by ło  wprawdzie nie brukow ane, zawsze jednak przypa
dek taki należy do niezmiernie rzadkich. —  Rząd S ar- 
dyński chcąc zmusić żydów w Turynie, aby nie mieszkali 
razem , lecz się ztnięszali z ludnością Chrześcjańską, na
kazał sprzedać żydowską dzielnicę miasta Ghetto, niby 
K azim ierz  tameczny. — Dnia 25go z. m., um arł w Pa
ryżu starszy syn M arszałka Francji Napoleon Key, roz
strzelanego, jak  wiadomo, za powrotem  restauracji. Na
poleon Ney, urodził się 1803 r., ożeniony b y ł z córką 
Jakóba Laffite. B ył on jednym  z założycieli Klubu Dżo
kejskiego, zajm ow ał się m uzyką, i lubo jako  spadko
bierca wielkiego imienia, by ł Parem Francji za M onar- 
chji Lipcowej, potem  za rewolucji dem okratą i człon
kiem  towarzystwa dem okratycznego niemieckiego, któ
rem u przewodniczył poeta Herwegh, a za teraźniejszych 
Rządów został znów Senatorem , przecież żadnej ważnej 
ro li politycznej nie odgryw ał. C órka jego jest za P. 
P ersigny .—  Pewien Papa  przechadzający się z synkiem , 
dostrzegł, że z drugiego piętra kam ienicy, stary jakiś 
tegoczesny liktor, p su ł gniazdo jaskułcze i wyrzucał 
pisklęta. »Otóż to barbaryzm !"  zaw ołał; »a przecież, 
nie pamiętam który Poeta powiedział:

Kto wyrzuci jaskutki, zabije bociana,
Ten juz  nie BOZKIE dziecko, ale syn szatana.^ 

Przeszedłszy kilka ulic, szaDowny Papa zapom niał cyta
ty ,  i zapytał synka: »He? jak to było o tych jaskółkach?” 
a syn zebrawszy ca łą  przytom ność um ysłu , pow iada:

Kto co wyrzuci z gniazda, zabije szatana,
Ten nie dziecko jaskutki, ale syn bociana.—

‘ S z X R  A D A .
P ierw szą  wprost, z trzecią  wstecznie, Pan niższych mianuje.
W szy s te k  wyborny owoc, a tam się znajduje,
Gdzie wspak trzec ia  wprost z d ru g ą , ludziom nic jest znana.
Zgadnijcie tę szaradę, bo jasno zadana.

(Zeszła Szarada P racow nik).

P R Z Y J E C H A u l t T w A R S Z A W Y .
Borzymiński Fran: Oby: z Smolioa nr 556; Badeni Sewe: Oby: 

z Horbowa nr nr 634; Drużyłowski W ład: Student Uuiwer: zP e -

\

tersburga nr 625; Goluchowski W lad: Ob: z Komorowa nr625; Kli- 
eki Paw: Ob: z Rycie nr 556; Mijakowski Fran: Ob: zG utkow icnr 
556; Okolski Kazi: Oby: z Maliny nr 625; Pląskowski Sew: Oby: 
z Płociszewa nr 556; X. W iśniewski Sta: Pleban z Slupie nr 584.

P rzy jech a li koleją żelazną:  Birszert Palko: Inżen: z Frankfur
tu  nad Menem; Buxicki Hen: Oi>: z Paryża; Dietrych Fryd: Litograf 
z Berlina nr 616; Jezierski Alex: Inspek: fabr: tabacz: wSielcaeh 
z Drezna nr 543; lir. Radoliński W ład: Szambelan z Berlina nr 414; 
X . Solarski Mateusz P ijarz  Krakowa; Strasburgicr Edw: Cukiernik, 
z W rocławia; W ołłowicz Cypr: Ol): z Berlina nr 414.

DOKIESIESIA.
W yjeżdżając z W arszaw y dnia 13 b. m. traktem Radomskim do 

Nowego Miasta nad Pilicą, zgubioną została Portmonetka 
brązowa skórzana, z obwódką żelazną, w której znajdowało się 
7 rubli, t. j .  2 sztuk po rs. 3, i jeden bilet 1 rublowy, tudzież Me
dal złoty pamiątkowy wartości do 5 czerwonych złotych, jak  nie
gdyś Kobiety Starozakonne nosiły; nadto znajdował sięK onsensi 
Patent wydane przez Kassę Pow: Rawskiego, na Skład trunków 
krajowych, wystawione na imie Tauby Berger, i 5 Rewersów na 
upłaconc należytości pożyczone. Ktohy takowe znalazł, uprasza 
się o zwrot ich do Moszka Berger w Nowem Mieście nad P ilicą, za 
nagrodą znajdujących się w tejże Portmonetce 7 rs.

a x ** < « < < / » » »  w *  »

Dwa POKOJE z Przedpokojem, Kuchnią angielską, Pi- 
j wnicą i Drwalnią, na dole od frontu; oraz dwa POKOJE 
I z Przedpokojem, Piwnicą i Drwalnią w oficynie na drugiem 
[piętrze, są do wynajęcia od Sgo Michała pod Nrem 2675 przy 
i  ulicy Bednarskiej, wprost Dobroczynnośei. Na żaden proceder 
\  wynajętym nie będzie., 0I0 r rrf r rr,------

T rzy  Ruble sr. nagrody, kto odniesie do Hotelu Giersza na 
Podwalu pod N r 13, Pakiet z papierami, do Rządu Guber: 
W arsz:, za N r 16,849 adresowany.

PO CFJACH KXACKSIE EMIKOSYClI - f
Obstalunki na Drzewo, tak twarde jako też i m ięk ie ,» , 

% w  Sążniach Suche i zdrowe, przyjmuje się w składach Her "  
# b a ty  i Cukru Leoua Krupeckiego, jako to : przy ulicy No 
B w y-Ś w iat, w domu lir: Andrzeja Zamyskiego, pod Nr 1295 _  

.w prost slatuj Kopernika; oraz przy ulicy Przejazd w dom a® ' 
rwdowy Jasińskiej pod N r 653/4, wprost ulicy Rymarskiej.%

Osoba udająca się w Gub: MOHILEWSKĄ, a mianowicie do 
miasta Rohaczewa, w końcu tego tygodnia, lub na początku przy
szłego, życzy się zabrać z osobami udająccmi się w tamte stro 
ny swoim powozem, na wspólny koszt. Wiadomość przy ulicy 
Leszno pod Nr 717/18, w oficynie na dole, albo spytać się u
Stróża. ,

Przechodząc z Nowego-Swiatu, Slo-Krzyzką, M arszałkowską, 
Królewską, Grzybowską, na Ogrodową, zgubiono BRANSOLET
KĘ z 5u sznurków, granatków, z klamerką złotą, ponieważ to n a 
leży do garnituru i druga taka została, uprasza się Znalazcę, o od
danie pod Nr 1263 przy ulicy Nowy-Świat, za nagrodą.—  Tamże 
są do sprzedania 3 Powozy nowe, świeżo wykończone, i Bry
czka z wierzchem.   _

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe ciepła stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na W iile ,  stóp 2 cali — , (opada).
TEATR WIELKI. Jutro, Fra-D javolo.
WIDOWISKO Pana KROSSO, na Foxalu, 

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie 6T/z-
Jutro (we Czwartek), a następnie w każdy 

PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK, od godz: 10 
z rana do 2cj z południa, w Ogrodzie n«* 
Grzybowie pod N r 1103, Towarzystw* 
P. KLEINSCHM1DT, przedstawiać będzie 
Humorystyczne sceny z Śpiewem i Muzyką- 
Tamże z nowo-otworzonej piwnicy, wyboru* 
Piwo BAWARSKIE zapasowe z fabryk1 
P . STERMANA JUNG na kurdki, przy ry 
chłej i uprzejmej usłudze, wszelkiego rodz*' 

 T1[_ r  ju  Jedzenia i Przekąski; w Niedzielę zas 1
Czwartki, FLAKI doskonałe —  W . K l o p f e r t .

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Wolno drukować, 7 (19) Sierpnia 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobicszczańtki.


